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Wiadomości zagraniczne.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia  25. L is topada .

O negday  było świetne zebran ie  w pałacu 
St. James. O  godzinie i .  podała Deputacya 
P a ró w  swóy adres w sali zgrom adzeń. O  go­
dzin ie  2. nadeszła D eputacya niższey Izby  
w  tymże ce lu ,  którey przewodniczył mówca. 
P o tem  nowy P ose ł  Hiszpański złożył swe li­
sty wierzytelne. X iążę D evonsh ire  i Pan  
K aro l Stuart przedstawieni byli Królowi, po 
powrocie z swych ważnych poselstw do M o- 
Bkwy i Brazylii. X iążę  L ie v e n  oddał napo- 
w rot o rd e r  Podwiązki noszony przez zm arłe ­
go  Cesarza A lex an d ra ,  a H rab ia  W in ch e lsea  
taki i  order, który zmarły iego stryi nosił. P o ­
tem Podhrab ia  S trangford , który powrócił 
z swego poselstwa w P e te rsbu rgu ,  i Poseł 
nasz w Berlinie, Hrabia Clan william, mieli

zaszczyt być przedstawionym i N. Panu. N a ­
stępnie złożył Król tayną rad ę ,  na którey R e -  
korder  zdał sprawę względem 46 na śmierć  
skazanych złoczyńców. N areszcie  dał Król 
posłuchanie  L ordow i Kanclerzowi, H rab i  L i ­
v e rp o o l ,  tudzież Sekretarzom Stanu C ann ing  
i Peel. *

Oto iest odpow iedź Króla na adres podzię­
kowania L o rd ó w ;  „M ilo rdow ie !  D zięku ię  
W P a n o ra  za w ierny i pokorny adres. M am 
m ocne  i sprawiedliwe zau fan ie ,  M ilordowie, 
iż będziecie  trwać przy swoiey gorliwości i 
przykładać się do wszystkich środków, maią- 
cych na celu u trzymanie wysokiego charakte­
ru  tego kra iu ,  rów nie  iak wzrost pomyślności 
i szczęścia moich, poddanych .”

D n ia  22. m. bież. pracował nasz M inis ter  
w B e r l in ie ,  H rab ia  Clan william i. M inis ter  
A m erykański z Panem  Canning. — T e g o ż
dnia nadeszły depesze od naszego Posła  w M a­
drycie i wyprawiono depesze  do naszego P o ­
sła w K onstan tynopo lu ,  P an a  Stratlord-Can-
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ning .  — Dzisieyszego rana przyiecha ł  Pan  
W il l och  z depeszami rządu Perskiego z dnia 
39. Wrześn ia .  S łychać,  iż rząd len uprasza 
nayusi lniey Króla naszego o przyiacielskie po­
średnictwo w zatargach iego z Rossyą.

N a  posiedzeniu  dnia 2a. podał  Sir J o h n  
Brydgens  petycyą ieduey paraiii w Kent 
przeciw wszelkim do bro dz iey s tw om, iakieby 
w  przyszłości dla Katolików uchwalić miano 
zamiar .  Baronet  c zyni ł uw agę  wswey mowie,  
którą miał składaiąc petycyą, że, ieżeli władza 
wykonawcza nieużyie wcześnie swey mocy do 
przyt łumienia istnącey fakcyi katolickiey i za­
grodzenia  drogi  do wszelkich dalszych przy- 
zwole ń ,  spodziewać się m o ż n a ,  iż mieysca, 
które dziś zaymuią członkowie irlandscy t 
wkrótce nie przez reprezentan tów interessu 
rolniczego i handlowego tey części państwa, 
lecz przez reprezentan tów duchowieństwa ka­
tolickiego zaręte będą .“

N a  wczorayszem posiedzeniu Izby  wyzszey 
niezaszło nic" ważnego.  W  niźszey Izb ie  czy­
tał  mówca następuiącą odpowiedź  Króla Jmci  
na  adres I z b y :  „D ziękuię  W P a n o m  za Wasz  
wierny i pokorny adres ; zdaię się z zaufaniem 
na Waszą  miłość i po moc ,  a W P a n o w i e  mo­
żecie być przekonani,  iż ciągle starać się b ę d ę  
o ut rzymanie  h on or u  i interessu tego kraiu,  
<3 popieran ie  i pomnażanie  zewnątrz b łogo­
sławieństwa pokoiu,  a wewnątrz pomyślności  
wszystkich klass Moich po dd a n y c h .“  P o te m  
Part  W y n n e  czytał traktat między Królem A.- 
wy a rządem ańgielskim w Ind ya ch .  Nas tę ­
pni e  wniósł  Pan Huskisson ,  ażeby się Izba  
zamieni ła  w ko m i te t , celem roztrząsania ustaw 
zbożowych.  J e d n y m  z głównych powodów,  
rzekł  o ń , dla których Par lament  w tym 
niezwyCzaynym czasie został z w o ł a n y , iest 
usprawiedl iwien ie  Ministrów z powodu środ­
ków, które we względzie dowozu obcego z bo ­
ża , przedsięwziąść okolicznościami przymu­
szeni  byli. Należy tedy koniecznie przełożyć 
powody , które ich do tego skłoniły.  Rozkaz  
tayney R ad y ,  podług  którego dopuszczenie 
BbcegO zboża od ich przezorności  zależało,  
da towany był dnia I .  Wrześn ia .  Wówczas  
day  większa część obecnych Panów znay do wała 
’s ię  wewnątrz kraiu.' P o d łu g  tego,  co tam wi­
dz ie l i  i s ł y ś z t ł i , zaświadczyć będą mogli ,  iż 
*tan żniwa zupełnie środki Ministrów uspra­

wiedliwiał .  Nadchodzące  w tey mierze ra- 
porta były iednozgodne .  Na  końcu Lipca i 
na początku Sierpnia,  gdzie in ne mi  laty ceny 
spadaią,  sz.ły w gorę.  I  tak ciągle trwało. Owies 
płacił dnia 4. Sierpnia 27 szyi. 3 pen . ,  dnia 1. 
Wrześn ia  30 sz. W te m  nadeszły zasinucaią- 
ce raporta z północy Eur op y .  O owies coraz 
większy był po p y t ,  obawiać się na leża ło,  iż 
zabraknie paszy dla bydła,  i Minist rowie nie- 
mogli  się na chwilę dłużey ociągać. Na dc ho­
dzące w tym samym czasie wiadomości  z L a n ­
cashire i I r landyi  musiały nietylko obawę, 
musiały prawie rozpacz wzbudzać.  D o  tego 
przyłączyła się ieszcze słuszna obawa wzglę­
dem niepomyślnego żniwa kartofli, które szczę- 
ściem późniey,  pospadłyin deszczu,  ieszcze tak 
p łonne  było. I l e  tyłku pamięc iązas ięgnąć  mo­
gę, n ieznaydowałs iękray  w położeniu,  któreby 
większą niespokoyność wzniecało.  W id ok  
n iepomyślnego sprzętu siana pomnażał  n ie  
mało obawy. Gdyby z otwarciem portów 
czekano do dnia 15. L is topada ,  gdzie tąkówe 
według przepisów prawa nastąpić mia ło,  sku­
tki n iepodobnemi  byłyby do obliczenia.  Mi­
nistrowie ociągaiąc się d łużey,  staliby się byli 
n iegodnymi  łaski M o n a rc h y ,  n iegod nymi  
p ięknego  zaufania,  które kray pokłada w Mi­
nistrach k o ro ny ,  gdy Par l amen t  nie iest ze ­
brany.  Był tylko wybór  między naruszeniem 
prawa i g łodem.  W i n i e n e m  atoli ieszcze zwró- 
c i ćuwagęnasposób ,  w iakimsobie Minis t rowie  
postąpili. Maiące być dowożone  zboże,  ob ło ­
żone  było c ł e m ; to iest podług rozkazu tayney 
Rady ci ,  co zboże wprowadzal i ,  musieli  się 
zobowiązać do opłacania pewnego cła,  sko- 
roby takowe z strony Parlamentu  zatwierdzo­
ne by ło ;  sporządzone  więc były w tym wzglę­
dzie zapisy,  a żądany akt indemnizacyi  musi  
nietylko uwolnić  s t r o n y , które w swoim cza­
sie wzięły na siebie odpowiedz ia lność  owego 
środka ,  ale też upoważnić  koronę ,  do pobra­
nia ceł rzeczonych .  Pozostaie mi tylko iesz­
cze wnieść o przedłużenie  cła rozkazem tayney 
Rady us tano wio nego,  do dnia 15. Lutego ,  
gdzie naybliźsze ceny przecięcia oznaczone  
zostaną, i o dozwolenie  do tegoż czasu dowo­
zu  zagranicznego zboża za opłatą dotychcza­
sowego cła. — W ni e s i o n e  przez Pana  H u s ­
kisson rezo lucye ,  zostały po krótkich rozpra­
w ach ,  przyjęte.
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W y c h o d z ą c a  w R o m b a y  gazeta  zawiera  p od  
d n ie m  2 4 . Czerwca  w iad om oś ć  o śmierci  Run-  
i eeta  S i n g h a ,  n ay in o żn ie y sz i  go  z p o m ię d z y  
k ra iowych Kiąźąt ,  k tórych  k r ty  styka s ię  z kra- 
i e m  K o m p a n i i  W s c h o d n i o  - I n d y . s k . e y .  S - 

i ■ \y rlivav i ego sy no w ie  walczą  z so b ą
Cha ' J . i e  B e z  wątpienia  wmie sza  się
k to T w ° tę  s p r a w ę ,  u r e g u lu i e  s tosunki  i p rzez  
po d z i a ł  władzy zm n ie y s z y  n i e be z p ie c ze ńs tw o  
•dla naszych  posiadłośc i .  T r z e c i  syn  mia ł  ne-

U‘ Dlth a li9PS Ł i k a  odb y ł  s ię  w W a s y n g -  
to. i ie tkliwy o b c h ó d  ża łobny ,  poświęcony  czci  
z m a r ły c h  byłych  P re z y d e n tó w  A d a m s a  , J e f ­
f er sona .  Ws zys tk i e  cz yn nośc i  spocz.ywały.  
Wszy s tk ie  cywi lne  i woyskowe władze S tanów 
Z j e d n o c z o n y c h ,  P o s ło w ie  A n g i e l s k i ,  F r a n ­
cuzki  Rossy iski ,  N id e r l a n dz k i  i Szwedzki ,  
Of ice rowie  mi l i cyi ,  S ę d z i o w i e ,  D u c h o w i e ń ­
stwo i Magist rat  miasta W a s y n g t o n u  , udal i  
eie w wielkiey p rocessy i  do  Ca p i to h um .  
p r zy s i o nk u  R e p r e z e n t a n t ó w  s iedzia ły  D a m y ;  
ea l l e rye  zaięte były p rze z  sa m y c h  woysko-  
wvch  T r z y g o d z i n n a  mow a P a n a  W i r t  o zy- 
edu o b u  zm ar ły ch  m ę ż ó w  i o i ch  zas ługach 
dla oy cz y zn y  , s t anowi ły  n a y w a z m e y s z ą  częsc
te g o  p am ię tn eg o  o b c h o d u .  -p,-,,

N i e d a w n e m i  czasy l ib e ra ln e  gazety  P a r y ­
skie umieśc i ły  d ług i  i o b s z e r n y  artykuły X . ę -  
dza  P r a d t ,  k tórego za m ia re m  by ło  dowiesdZ,  
i e  r o z u m n i  kapital iści ,  chcąc  p ie n i ąd z e  swoie  
be z p ie c z n ie  l o ko w ać ,  m o g ą  le tylko pozyczac  
. m ł o d o c i a n ą  si łą u p o sa ż o n y in “ , to lest r ew o-  

lu c v in y m  Pań s tw om .  Ze X.  P ra d t  rn ł  o d y 
k red y t  p rzek łada n a d  s t a r y ,  zgadza  s ię  to 
■z ietro ca ły m sys l em at em  i n i e p o w i n n o  za­
dziwiać .  Co zaś i e szcze  ba rdz iey  m og ło b y  
po da ć  m a t e ry ą  do t ego u c z u c i a , lest to zupę  - 
n e  m i l c z e n i e ,  iakie ow e  p isma  okazu iące  s ię  
zaws ze  p r zy iac io łm i  wszystkich rew o lu cy y ,  
gor l iw ymi  p r o m o to r a m i  sys tematu  p r z e m y s ł o ­
w e g o  i nays i ln ie ysz ym i  k rytykami  wsze lkiego 
u r z ą d z o n e g o  gospodars twa  k ra towego ,  wzg l ę ­
d e m  tego  h a n i e b n e g o  sp os o b u  użycia ś r o d ­
k ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  na  po par c i e  i ch wła ­
s n y c h  zamia rów,  z a c h o w u ią .

P r z e d  o ś m i u  dn ia mi  w P l y m o u t h  pokazy-  
w a n o  w czasie i a rmarku  dwo ie  dz i e c i ,  lakoby 
z  n a r o d u  E s k i m ó w  będące .  U b r a n e  w lut ra 
psów m o r s k ic h ,  i ad ły  s u r o w e  m i ę s o ,  p i ły

o l i w ę ;  ich za ch o w a n ie  s ię  b e z p r z y k ł a d n ą  
t c h nę ło  dzikością.  D o n i e s i o n o  Bu r m is t r z o w i  
miasta ,  iż te dziec i  ży w eg o  królika w o k a m g m e  
n i u  w d r o b n e  kawałki  rozszarpały i w p r z y to m ­
ności  widzów pożar ły .  R d y  ś l edz two  ten cz yn  
s tw ie rd z i ł o ,  właściciel  tych dziec i  zos tał  w e ­
z w a n y m .  N az yw a  się  J a m e s  S anger ,  u r o d z o ­
n y  w T i l b u r y  w W i l t sy i r e ,  zezna ł ,  iż te dziec i  
p r z e d  d w o m a  mies iącami  w L i v e r p o o l  od  p e ­
w n e g o  Kap i t ana  o k r ę to w e g o  o t rzymał .  L y -  
w i ł  ie tylko s u r o w e m  m i ę s e m ;  ża dn eg o  o d ­
g ł o s u ,  p o d o b n e g o  do  i ak ieyko lwiek mow y,  
od  n i c h  n ie  s ł y s z a n o ,  a to iest  wszys tko ,  co 
m u  o n i c h  wia d o m o.  Bu r m is t r z  tern i e szcze 
n ie  z a s p o k o i o n y , rozkazał  dz iec i  o d d a ć  do  
d o m u  ro b o ty ,  gd z i e  m ia n o  o n ich  s t a ran ie .  
W ł aś c ic i e l o w i  n ie  p o z w o l o n o  ich og lą dać .  
S ta rano  s ię  u s i l n ie ,  by ie p o b ud z i ć  do m o w y ,  
a wiele  d a m  z n a c z n y c h  o d w ie d z a ł o  ie i zay-  
m o w a ł o  s ię  ich los em .  P e w n e g o  w iec zor a  
zaczęła  dz ie w cz yn k a  mów ić  i to Robrze  po 
ang ie l sk u ;  iak ią s łużąca do łóżka kładła,  b y ła  
ba rdz o  r o z m o w n ą  tego w ie c z o r a ,  z ley °po ~  
wiadan ia  do w ie dz ie l i ś my  s i ę ,  iż oy c i ec  ley 
by ł  M u ł a t ,  matka rod owi tą  Angielką^.  Odc.a-  
n o  ie w o p i e k ę  ciotce ,  która mieszkała  w L o n ­
d y n ie  p rzy  W h i t e c h a p e l ,  w mi e y sc u  u r o d z e ­
n ia  sw ego .  T a  sp r ze da ł a  ie p rz e sz ły c h  świąt  
B o że go  n a r o d z e n i a  za 8 T a l a r ó w  i iG gr.  na  
naszą  m o n e tę .  O d  t ego  to czasu arii swyc  i 
ro d z i c ó w ,  an i  ciotki n i e  widzia ły .  S a n g e r  
o b c h o d z i ł  s ię  z n ie m i  s rogo  i o k r u t n i e , b i ł  i s  
izrubym k i i em ;  od  czasu,  iak ie p o s ia d a ł ,  n i e  
kładły s i ę  spa ć ;  tylko d z i eń  i n o c  mus ia ły  by o 
w r uch u .  O p r ó c z  mięsa  su ro w eg o  n ic  i m  
n i e  d a w a n o ,  p r zyz wy cza i ł  ie d a  w y d z ie r a n ia  
i ż s r l o c z n e g o  po łykan ia .  G roz i ł  im  śmie rc ią ,  
i eże l i  choc iaż  s ło t fo  w y r z e k n ą ,  a gdy s ię  kto 
do  nich.  p rzyb l i ża ł ,  mus iały s ię  r zucać  i kąsać.  
Dz i ew cz yn ka  na zy w a  s ię  E lż b ie ta  T h o m p s o n ,  
a iey brat  E d w a r d ;  p ie rwsza  m a  lat  10 ,  
d r u g i  7 ;  dz iec i  t e ,  iak na  swóy w iek ,  by ty  
ba rdz o  r o z t r o p n e .  S a n g e r  u c i ek ł ,  l ecz  P o ł i -  
cya kazała go ś ledzić.

D n i a  2 8- L i s t o p a d a .
W  s ob o tę  r a n o  p r zyby ł  P a n  W t l l o c h ,  ) V 

Król .  Sp raw uj ąc y  interessa  w P e r s y l ,  do  U-  
r zę d u  sp raw z a g r a n ic z n y c h ,  g dz ie  mia ł  z i a- 
n e m  C a n n i n g  r o z m o w ę ,  po  k to rey  ud a ł  s ię  
d o  u r z ę d u  I n d y i s k ie g o ,  O s n o w ę  d epe az ,
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k to r e 'p rzy w ' j oz l ,  m i a n o  za  tak w a ż n ą ,  i ż D y .  
r ek to r ow ie  W s c h o d n i o - I n d y i s c y  n ie zw ło c zn ie  
i e  M in i s t r o m  do  p rze czy ta n ia  posłal i .  P a n  
W i l l o c h ,  p r zy s ła n y  tu  o d  na sz eg o  R e z y d e n ­
ta p rz y  d w o rz e  P e r s k i m ,  Pu łk o w n ik a  M a c d o ­
n a l d ,  opu śc i ł  o b ó z  Pe r sk i  w  A l u r  (p oru sku  
A g a r )  p od  k o n ie c  W r z e ś n ia .  D o m y ś la ią s i ę ,  
i ż  p r ze z  w y s ł a n ie  go  chc ia no  u n i k n i e  wysła­
n i a  n a d z w y c z a y n e g o  Pos ła  Szacha do naszego  
r z ą d u ,  coby m u  też o b e c n i e  ba rdz o  n i e  w p o ­
r ę  by ło .  G ło sz ą ,  jź woysko Rossyiskie  w p r o ­
w a d z e n i u  t e raź n ie ysz ey  wo y n y  zn a y d u ie  n i e ­
z m i e r n e  t r u d no śc i ,  p o c h o d z ą c e  z zbyt  w ie l ­
k ie  y odleg łośc i  , z  którey p o t r ze by  dla n iego  
do sy ł ać  t r z e b a ;  oko l i czność  s z k o d l i w a , z któ­
r e y  i e dn ak ż e  P e r s y a ,  r o zd z ie r an a  wew nę t rz -  
n e t n i  n i e s n a s k a m i ,  si ły iey n i s z c z ą c e m i ,  ko­
rzystać n ie raoźe .

W c z o r a y  b y ło  wielkie po s ł u c h a n i e  u N ,  
K r ó l a  w p a ł ac u  St. J a m e s ,  M i ę d z y  inne rn i  
p o d a ł  tnu także A r c y b i s k u p  Kan tua ryeński ,  
zw y c z a y n y  podczas  o twarcia  n o w e g o  P a r l a ­
m e n t u  ad re s  kościoła ang l ik ańs k ie go ,  zwra- 
ca iący n ie p o s t r ze źn ie  u w ag ę  na  n i e b e z p i e ­
czeńs two ,  i ak iem iest  kościoł  za g ro żo ny  p r ze z  
w zm a g a i ąc e  s ię  ros zc ze n ia  s t ronn ic twa  anti-  
p r o tes t an t sk iego  (Ka to l ików).  L e c z  Król  r a ­
czył  n a t o o d p o w i e d z i e ć  w s p o s o b i e ,  z g o d n y m  
z d u c h e m  to le rancy i .

S i r  F . Bu rd e t t  pow róc i  w c iągu feryy  do 
swóy fami l i i  do  p o l u d n i o w e y  t r a n c y i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  8* L i s topada .

O d  n ie i a k i ego  czasu uwiia ią  s ię  często g o ń ­
cy mi ęd zy  luteyszą stol icą a H i s z p a n i ą  (czyl i  
r aczey  m ię d z y  r z ą d e m  a-ngielskim-a M a d ry ­
t e m ) ,  P rz y p i s u ią  to od k ry c i u  z b r o y n e g o  n a ­
p a d u ,  z a m ie r z a n e g o  p r ze c iw  p r o w i n c y o m  
T r a s - o s - m o n t e s  i A ł e n t e j o , p r ze z  zb ieg łych  
do  H i s z p a n i i  bu n to w n ik ó w  Portugal skich .  
W y d a ł o  s ię  t akże ,  iż s ł aw ny  S i l r e i r a ,  t eraz  
H r a b i a  Cavel l as ,  tylko dla tego  w y ie c h a ł z  M a ­
drytu,  aby s ię  z ł ączyć  z H r .  A r n a r a n t e , M a r ­
g rab ią  C h a v e s , s y n o w c e m  swoim.

Jes t  m n i e m a n i e ,  iż tu  wkrótce weydz ie  ko r ­
pus  woyska ang ie l sk iego  i pozos tan ie  tak d ł u ­
go,  dopók i  s ię  o rgan izacya  nasza n ie u k oń cz y .  
D e p u t o w a n i  n a s i , częścią  dla  c h o r o b y , c z ę ­
śc ią  dla  in n y c h  p r z y c z y n ,  n i e  są w z u p e ł n e y  
l i czb ie .  *

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n i a  16. L i s to p a d a ,

Z  rozkazu  K ró la  ( m ó w i  Kons ty tuc yon i s t a )  
zostal i  w i ey chwil i  z ł oże n i  z u r z ę d u  sw oie go  
wszyscy cz ło n ko w ie  naszey  K o m m is sy i  c e n zu -  
r a l n e y ,  za t o ,  iż dozwol i l i  wys tawien ie  F lttu  
C zarow nego , w k tó rym zn a y d o w a ć  s ię  m a ią  
iakies n i e b e z p i e c z n e  dla r zą d u  ob razy  wolno-  
mula r sk ie ,

G ł o s z ą t u  po w sze chn ie ,  iż tvszyscy M in i s t r o ­
wie  żądal i  d y m i s s y i , _ wyiąwszy P a n a  Ca lo-  
marde ,  a to  dla t e g o ,  iż Ca lo m a rd e  s a m o w ł a ­
d n i e ,  be z  pytan ia  się in ny c h  M i n i s t r ó w ,  p o ­
zwala sob ie  obsadzać  u rzędy  w Mi n i s t e r s tw ac h  
w o i e n n e m ,  mo rs k i e m  i f i nansowe m.

P a n  Souza  o d ię c h a ł  z M ad ry t u  n ic  n iewskuą 
ra wszy.

W i a d o m o ś c i  z S a l a m an k i ,  T o r o  i w ielu  i n ­
n yc h  miast  Starey Kastyl i i  tak s ię  zm ie n i ły ,  iż 
nas i  s t ronn icy  A p o s to l s c y ,  k tórzy  dotychczas 
tylko głosi l i  w o y n ę  p r zec iw P or tu ga l i i ,  t e raz  
i e d y n i e  o t e m g a d a i ą ,  iż t r zeb a  s t r zedz  g r an ic  
o d  zarazy.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d. 28. L i s to pa d a .

R a d a  gab ine towa ,  którey n o w e  p raw o  wzglę-  
d e m  P r z y s ię g ł y c h  do  p rze t rzą sa n ia  m a  być  
p r z e ł o ż o n e ,  składać s ię  b ę d z i e ,  o p r ó c z  s i e ­
d m i u  Min i s t rów ,  także z Min i s t r ów  6tanu L a i -  
n e ,  S i m e o n ,  P o r t a l  i B e u g n o t ,  i z R a d z c ó w  
s ta n u  J a c q u i n o t - P o m p e l u n e  i V a t i m e s n i h

X ią z ę  Ga r i g n a n  p r z y b y ł  tu z T u r y n u .
U waźaią za r zecz  osob l iwszą w tey ch w i l i ,  iż 
P a n  R i c h e m o n t  D e s b a s s in s ,  s z wag ie r  P a n a  
V i l l e l e , dz iec i  s w o i e ,  k tóre był  z ins tytutu  
ed uk a cy jn eg o  P a n a  M o r i a ,  gdzie  iest  szko ła  
L a n k a s t r a ,  od eb r a ł  i J e z u i t o m  w St. Ache tął  
p o w ie r z y ł ,  z n o w u  ie t e raz  z t ain tąd  o d e b r a ł  
i d o  konwiktu  nazwiska B u r b o n o w  odda ł .

J e d n a  szcz egó in i ey  oko liczność zd a ie  s i ę  
w sk az y w ać ,  iż p a n o w a n i e  Jezui tów'  zbl i ża  s i ę  
do  up adku .  U s t a w ą  z d n ia  29. z.  m.  r aczy ł  
Król  m ia n o w ać  o f i ce rem legi i  h o n o r o w e y  G e ­
n e r a l n e g o  Pro k u ra t o ra  p rzy  Król .  Sądz ie  w 
A m i e n s ,  P a n a  M o r g a n  B e t h u n e ,  który p o d ­
czas  o twarcia  n a n o w o  p o s i e d ze ń  tego Sądu,  
tak m o c n o  pow s ta wa ł  p rze c iw  p o ł o ż o n e m u  
w bliskości  t egoż Są d u  instytutu w i w St. A c h e u l .

D o c h ó d  z dane y  r ep r ez en ta cy i  na  korzyść  
fami l i i  z m a r łe g o  W e b e r a  w yn o s i ł  9000 F r.
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K r a l . K o n s u l  w W e n e c y i ,  P a n  D u r a n d ,  ma  
s o b i e  p o w i e r z o n y  ten sam urząd  w Warsza -

W D z i e n n i k  Paryski  d o n o s i  z  Madrytu  dnia  
j . .  ji  dnia  12.  w ys ł an o  kilku g o n c o w  lak 
s ł y c h a ć  — z d o n i e s i e n i e m  d w or o m  zagran i­
c z n y m ,  iż  rząd h is zpańsk i  chce  pozos tać  n e u ­
t ra lnym w e  w zg lą dz i e  in t ere s so w Por tuga l ­
sk i c h ,  i n i e m ie s z a ć  s i ę  wca le  do n o w e g o  ta- 
m e c z n e g o  sys t ematu  p o l i t y c zn eg o .

Z Marsyl i i  donoszą  pod dniem 17. L i s t o ­
pad a:  „ D n i a  3 . Grudnia  rozpocznie s ię  tu Ju- 
b i l e u sz  powszechną  processyą.  Przybyło  .uz,
m i e d z y  in n y m i ,  w ie lu  K a p u c y n ó w ,  . e d e n  na ­
w e t  z P a l e s t y n y .  W ł a d z e  tu teysze  w e z w a ł y  
s w o i c h  p o d r z ę d n y c h ,  ażeb y  bywa l i  na proces-  
syach  i dobry przykład z s i eb i e  dawal i .  S ły ­
chać , iż teatr b ę dz i e  zamknię ty .  —  A l g i e r ­
c z y k ó w  ie  wc iąż  rozb i ia ią  na ś r o d z i em n e i n  m o ­
rzu.  D o w i a d u i e m y  s i ę  z  H i s z p a n i i ,  iz on i  
w y s i ad ł s zy  na ląd m i ęd zy  Mar be l l ą  i Malagą,  
porwa l i  330 kob ie t ,  d z i e c i , m n i c h ó w  1 t. d.  1 
pos ł a l i  ich do  A l g i e r u  w n i e w o l ę .  N ie s za -  
n u i ą  ź a d n e y  b a n d e r y ,  przetrząsaią  okręty  
f r a n c u z k i e ,  zab iera ią  b r o ń , a n aw et  w y m y ś l a ­
ją  nad  maytkami  i t. d.“ .

W  sern inaryum St.  Su lp i ce  o d b y ł o  s i ę ,  p o ­
d ł u g  d o n ie s i e n i a  G oń ca  F r a n c u z k . e g o , p od  
p r z e w o d n i c t w e m  A r cyb i sk up a  P a r y z k i e g o ,  
p o s i e d z e n i e ,  na którem naradzano  s i ę  w z g l ę ­
d e m  tego  : „ c z y l i  x i ę ź o m ,  zamiast  t r zyroga lych  
k a p e lu s z y ,  ma  b yć  na prz ys z ł o ś ć  n o s z e n i e  
okrąg łyc h  kape luszy  d o z w o l o n e . 44

D o c h ó d  towarzystwa  wsp ieran ia  Greków w y ­
r o s i ł  od dnia  24.  Paździ ernika do  dn ia  24. L i -  
6topada 22,378 F ra n k ów .  ,

N a  w ie lk im  bazarze  w uli cy  S t . H o n o r e ,  po-  
c z ą w s z y  od  dnia 1. G ru d n i a ,  p rz ed a w an e  b ę ­
d ą  z ł o ż o n e  na wsparc i e  G re k ów  rzeczy .  Z n ay -  
d u ie  s i ę  m i ę d z y  n i e m i  p iękna b ibl io t eka  G e -
nera la  G u e h e n e u e *  • • i • j

D z i e n n i k  angi el sk i  Sta r  d o n o s i ,  lako w i a d o ­
m o ś ć  z d ob re go  źródła p o c h o d z ą ,  iż  Pan  
Stratford - C a n n i n g ,  naradza iąc  s i ę  p e w n e g o  
d n ia  z  R e i s - E f f e n d i t n ,  u ż y ł  w yr a zu :  r z ą d  
g r e c k i ,  na c o  T u r c z y n  n i e z m i e r n i e  oc zy  
w yt rz y sz cz y ł .  P o  w y d a r z e n iu  tern , p o d o b n o  
P o s e ł  A n g i e l s k i  pr zez  trzy ty g o d n i e  n i e  m ia ł  
i a d n e y  z  r zą d em  tureckim k o n le r e n c y i .

U t r z y m y w a n i e  bruku u l i c  w P a r y ż u  za L u ­

dwika X I I I ,  ko sz to w a ło  r o c zn i e  94 ,00 0 ,  a te­
raz  o ko ło  mi l l i ona  Franków.

W  Bres t  uzbraiaią teraz 27 w o i e n n y c h  okrę ­
tów  ; m a i ą o n e  być  p r z e z n a c z o n e  d o  b ro n ie n ia  
ha n d l u  i bandery .

D o r o s z k a r z e  zap ozwa l i  i e d n e g o  d z i e nn ik a ­
rza , który t w ie r d z i ł ,  i i  o n i  zn a ią  s i ę  z e  z ł o -  
dz i e i am i .

D z i e n n i k  Paryski  o po w ia d a  nas t ępuiący  rys  
miłos i e rd z ia  p e w n e g o  x i ęd za .  P l e b a n  w Pt,,. ,  
został  kilka razy ok ra dz io n ym .  P r z e d  d w o m a  
mi es iącam i  w y ś l e d z i ł  sp r a w c ę ,  l e c z  broń B o ­
że ,  ż e b y  go  d o n ie ś ć  Są do w i ,  udał  s i ę  do P o d -  
prefekta p o w i a t o w e g o ,  dla  p o w ie r z e n ia  m u  
skryci e ca ł ey  rzeczy .  Po d p re fe k t  radz i ł  mu ,  
ażeby  zbrodniarza  oskarżył  przed  Król .  P r o ­
kura torem,  l e c z  P l e b an  n i e c h c i a ł  t ego  po d  
ż a d n y m  wa ru nk ie m  u c z y n ić  i prosi ł  P od pr e -  
f ekta,  aby sprawcę  s er io  n a p o m n i a ł  i na k ło ­
n i ł  go do w y p r o w a d z e n i a  s i ę  do in n e y  parafii 1
of iarował  mu  z  iego (Pleb ana)  strony roczną
p e n s y ą  z 200 F ran kó w,  i żby  po trzeba i n ęd z a  
nie zm u sz a ła  go  nada l  d o  zbrodn i .

M a ł o  do tąd m ó w i o n o  o  o so b i s ty m charak­
terze  Suł tana M a h m u d a ;  p ew na  pi lna ręka 
wyszuka ła  nas t ępu iący op i s  w do b rey  książce,  
którą G e n e r a ł  A n d r e o s s i  przed  o ś m i u  laty w y ­
d a ł ,  ( E s s a i  sur l e  B o s p h o r e ) ;  p o m i e n i o n y  
G en e ra l  m ó g ł  w ó w c z a s  bez  up r ze d ze n ia  p i ­
sa ć ,  g d y  i e s zcz e  n i e w i e d z i a n o ,  i ż  k iedyś  
M a h m u d  tak w ys t ąp i ,  iak go  dziś  w id z i m y .  
„ W .  Sułtan,  M a h m u d  I I . ,  urodz i ł  s i ę  r. 1802,  
a roku 1808 obrany został  S u ł t a n e m ; od  2c h  
lat t rzymał  s i lną ręką janczarów na  w o d z y  i 
o d ł ą c z y ł  U l e m ó w  od  tey m i l i cy i ;  d a w n ie y  
o b y d w i e  strony w sp ó ln i e  dz ia ła ły  w  r e w o l u -  
cy a ch  seraiu.  P o d  n im  W e h a b i c i  zostal i  z w y ­
c i ę ż e n i .  W z i ą ł  W i d d y n ,  o  co  s i ę  H u s s e i n  
Basza  n ap róź n o  ku s i ł ;  z d o b y ł  S e r w i ą , u iarz-  
m ił  wszys tki ch  z b u n to w a n y c h  B a s z ó w ,  A g ó w  
i A y a n ó w ;  z n ió s ł  d z i e d z i c z n e  pra wa baszos tw  
i zap row ad z i ł  n o w y  zarząd seraju.  W e z y r  
S e l i ma  by ł  b e z s u m i e n n y m ;  po s t an ow i ł  c z ł o ­
w ieka  W e z y r e m  z m i e r n e m i  ta l en tami ,  aby  
n i e  być o d  n i e go  r z ą d z o n y m .  Suł tan ki erui e  
s w o i m  D y w a n e m  i trzyma ber ło  s i lną  r ę k ą ; 
ma przytern w łasny  tayny d o z o r ,  i c zę stokroć  
w ie  p rze d  czas em  , co  mu  W e z y r  i e g o  d o n i e ­
s i e .  Je st  c z y n n y ,  skryty ,  r e l i g i y n y ,  umi ar ­
k o w a n y ,  s ł o w u  s w o i e m u  w iern y ; dla T u r c y i
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iest  to n a d z w y c z a y n e  ziawisko.  ' J e d y n ą  i ego 
w a d ą  był  i ego  traktat B uc har es t sk i , l ecz  o n  
p od p i s a ł  go  w b re w  swoiey  woli ,  “

W ł o c h y .
Z  R z y m u  dn ia  18- L i s to p a d a .

L i s t  z S m y rn y  dnia 30,  W r z e ś n ia ,  u m i e ­
szczony  w D ia ń o  di R o m a ,  don os i :  „ O b c h ó d  
jub i l eu sz o w y ,  który się d. 17. m.  b. ukończył ,  
był  bardzo świetny 1 l iczny,  i nayz bawie nn iey-  
6ze wydał  owoce .  Katol icy nasi  z u p e ł n i e  się 
o d m ie n i l i ;  porzucili  oni  swe gorszące obycza ­
je i pi lnie ugęszczal i  do kościoła;  wielu G r e ­
ków  odprzysięgło  się sc h izmy,  to sam o wiele 
r o dz in  o rmiańskich  p r zy ię ło  rel igią katolicką.4'

Zjednoczone Niderlandy.
D z i e n n i k  u r zę d o w y  N id e r l a n d z k i  z dn ia  3o. 

Z. m .  zawie ra  n as tępu jącą  uc h w a łę  Króla N i ­
d e r l a n d z k ie g o  : „ M y  W i l h e l m  i t. d .  —
Z  uwagi  na akt K on g re ssu  W i e d e ń s k i e g o  z d. 
9.  Czerwca  r. I g i 5. i ar tykuł  one goź ,  do tyc zą ­
cy s ię  żeglugi  na  R e n i e ;  z uwagi  N as z eg o  
p rzy s tąp ien ia  do  tegoż ak tu ;  z u w a g i ,  że 
w s p o tn n io n y  a r tyku ł  us t anowi ł  zasadę' ,  iżby 
że g lu ga  na R e n i e  by ła  w o l n a ,  i wzg lę d n ie  
h a n d l u  od  n i kog o  n ie d o z n a w a ła  p rzeszkody,  
ży c z ą c ,  usuną ć  t r u d n o ś c i , które do tąd n i e d o -  
zwol t ły  zawrzeć  ugod y  o tey że g lu dz e  na  R e ­
n i e ,  iakoteź u łożyć  w tey m ie rze  r e g u la m in  
d o  o n e y  u po rz ą d k o w a n ia  p o d ł u g  p r zep i sów 
o d p o w i e d n y c h  w ar u n ko m  z roku 18*5 w W i e ­
d n i u ;  z uwagi  na kroki in ny c h  państw n a d ­
b r z e ż n y c h ,  sz cz egó ln iey  t yc h ,  które z a m i e ­
r za ją  d o p e ł n i ć  i s tn ie j ących  p r ze p i s ów  żeglugi  
n a  R e n i e ;  ch c ą c ,  ile od  Nas zawis ło ,  p r zy ­
cz y n i ć  s ię  do t e g o , izby,  dopók i  się n ie  p o łą ­
czą  in n e  Pań s twa  n a d b r z e ż n e ,  ma iący ud z i a ł  
w tey m i e r z e ,  i e szcze  d łu źe y  n ie  byli  p o zb a­
w ie n i  korzyści ,  iakich p r ze p i s y  A k tu  K o n g r e ­
su  W i e d e ń s k i e g o  o że g lu dz e  na R e n i e  s p o ­
dz i ew ać  s ię  im kaza ły ;  chcąc  o raz  dać dowo d ,  
i l e  go towi  ie s te śmy p r zy c zy n i ć  s ię  do  życ zeń  
w y r a ż o n y c h  N a m  pr ze z  n ie k tó re  n a d b r z e ż n e  
M o c a r s t w a ,  i le stać s ię  to mo ż e  bez u sz cz u­
p l e n i a  N a s z e y  s ł a w y ,  d o b r z e  z r oz urn ia ney  
korzyśc i  i p raw R z ą d u  N i d e r l a n d z k i e g o ,  w 
p r z e k o n a n i u ,  źe i i n n e  n a d b r z e ż n e  Państwa ,  
iak to spodz iewać  i życzyć na leży ,  tym s a m y m  
s p o s o b e m  my ś l en ia  o ży w io n e  będą ,  p r zyc ze r a

da l ey  chc ąc  ieszcze t e m u  za p o b ie d z ,  iżby p o ­
s t ę p o w an ie  N i d e r l a n d ó w  pr zez  in n e  P ań s t w a  
n a d b r z e ż n e  n i e b y ł o  p r z y w o d z o n e ,  iako p o ­
wód do n i e w y p e ł n i e n i a  Aktu  K o ng re su  W i e -  
deriskiega : z uw ag i ,  że  na osmeui  p<>siedze­
n i u  Kom mis sy i  K o n g re ss u  W i e d e ń s k i e g o  do  
u p o r z ą d k o w a n ia  w ogó lnośc i  żeglugi  na r ze ­
kach,  z g o d z o n o  s ię  na  to, aby  L e c k ' ( o d n o g a )  
u w a ż a n y  był  za dalszy ci ąg  R e n u  i u lega ł  
wszys tk im p r z e p i s o m  wzg lę dem  tey rzeki  m a -  
iącyrn być w y d a n y m :  po s ta nowi l i śm y  i s tano-  
w i e m y :  A r t .  1. L e c k  uważ any  będz ie  iako
dal szy  ciąg R e n u  na z i em i  N i d e r l a n d z k i e y ; 
cła,  które na n im są p o b ie ra n e ,  ustaią 7. d n i e m  
1. K wie tn i a  roku  p r z y s z ł e g o , a na ich m ie y -  
sce nas tąp i  w e d łu g  p ie rwszey  części  3go wy-  
ż e y  n a m i e n i o n e g o  a r tyku łu  o że g l ud z e  na  R e ­
n i e ,  na leźytość od że g lu g i ,  którą My w d u ­
c h u  tego a r tyku łu  i s tosownie  do  długośc i  
b r z e g ó w  tey rzeki  p rze z  N i d e r l a n d y  p ły n ąc ey ,  
us t a n ow ie m y .  Ar t .  2. R ó w n i e  od dn ia  r g o  
K w ie tn ia  roku p rz y sz łe g o  na o z n a c z o n ą  wła ­
śnie  p r z e s t r z e ń  tey rzeki ,  nie  będą  więce y  ż e ­
g la rze  pa t en t ów  o t rzymywać ,  Z am ias t  tey na -  
leźytości^ b ęd z i e  p o b i e r a n ą  o p ła ta ,  w mia rę  
należytości  p r z y z n a n e y  na w sp ó l ny m  R e n i e ,  
która r ó w n i e  w d u c h u  d rugiey  części  3go wy-  
źey n a m i e n i o n e g o  a r tyku łu  ma być us ta no­
w io n ą .  A r t .  3. W e d ł u g  a r tyku łu  22go że g lu ­
g i  na R e n ie  do t yc zącego  s i ę ,  okręty do że g lu ­
gi  na R e n i e  s łu ż ą c e ,  k tóre n ie  zmien i a iąc  ł a ­
d u n k u ,  p r z e z n a c z o n e  do  wyraźn eg o  p r z e w o ­
zu towarów p ł yną c  z wod ą  i p o d w o d ę ,  od n a ­
m i e n i o n e g o  czasu na wstępie  w N i d e r l a n d y ,  
p o w i n n y  być od fo rmalno śc i  ustawą z dn ia  ti. 
S ie rp n ia  r§22.  w zg lę de m  p r z y w o z u ,  w yw ozu  
i przeyśc ia  to w a r ó w ,  z a p r o w a d z o n y c h ,  uw ol ­
n i o n e  i t akowe fo rmalnośc i  zas t ąp ione  być ma- 
ią p rze z  o w e  środki  ost rożnośc i  p rzec iwko  za­
k a z an e m u pr zy w oz o w i  tow aró w  do królestwa,  
iakie za p o t r z e b n e  zos tan ą  u z n a n e ,  iakoto 
p r z y d a n ie  do zor cy  na  s t a tek ,  zam kn ię c i e  luk,  
lub  r az em  o b o i e ,  wszystko i ed na k ź e  bez  ko­
sztu dla ł a d u n k u  lub  szypra ,  który i e d y n ie  d o ­
zo r c om  c ła ,  dopóki  są na s tą tku,  wikt ,  opał  i 
świa t ło  dawać  p o w in ie n .  Ar t .  4. Zakazy  t r an ­
zytowe ,  za w ar te  w taryfie z roku  1822 , ustaią 
w, swoiey mocy  o d  dn ia  1. K wie tn i a  p r zy sz łe ­
go r o k u ,  dla wszystkich t ow ar ów ,  k tóre R e ­
n e m  lub L e c k i e m ,  iako da l szym c iągiem piec-
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w s z e y  r z e k i  w  g ó r ę  l u b  n a  d o ł  p ł y n ą .  A r t .  5 .
Ś r o d k i  w  p o w y ż s z y c h  a r t y k u ł a c h  s ą  p r z e d s i ę ­
w z i ę t e  w  z a u f a n i u ,  ż e  i n n e  P a ń s t w a  n a d b r z e ­
ż n e  p ó y d ą  z a  t e i n  p r z e z  a n a l o g i ą .  J e z l i b y  
N i d e r l a n d y  w i d z i a ł y  n j e u r z e c z y w i s z c z o n ą  n a ­
d z i e l ę ,  t e d y  z a s t r z e g a m y  S o b i e  t e  s r o d k .  u c h y ­
l i ć  l u b  i ak  s i ę  N a m  s t ó s o w m e y  z d a w a ć  bę-  
d i i ’,  o n .  z m i e n i ć -  A n .  6 .  N . . .  M , m « «
S p r a w  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h ,  N a s z a  
R a d a  S t a n u ,  Z a r z ą d c a  p o d a t k o w  n i e s t a ł y c h ,  
n a l e ż y t o ś c i  o d  w c h o d u  i a k c y z y ,  o  i l e  b y c  m o ­
ż e  n a y p r ę d z e y  u c z y n i ą  p r z e ł o ż e n i a ,  l a k i e b y  
o d  d n i a  i .  K w i e t n i a  n i e o d z o w n e  b y ł y  p o t r z e ­
b n e  d o  d o k ł a d n e g o  w y k o n a n i a  p o w y ż s z y c h  

p r z e p i s ó w . “

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a  d n i a  X. G r u d n i a .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  J a s 6 Ó w  d n i a  20. z .  m .  
K o r n m i s s a r z e  P o r t y ,  k t ę r z y  t a m  p r z e d  k i l ku  
d n i a m i  b y l i  p o w r ó c i l i ,  r u s z y l i  d n i a  8-  L i s t o ­
p a d a  z t a m t ą d  w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  K o n s t a n t y n o ­
p o l a .  —  P o ż a r  o g n i a ,  k t ó r y  p u s t o s z y ł  l a s y  w
d y s t r y k t a c h  J a s s y  i W a s l u i , z o s t a ł  p r z e z  n a -  
s t a ł ą  s z c z ę ś l i w i e  o d  k i l k u  t y g o d n i  d ż d ż y s t ą  i 
Ś n i e ż n ą  p o r ę  z u p e ł n i e  u g a s z o n y .

N a y n o w s z e  d o n i e s i e n i a  z  K o n s t a n t y n o p o l a  
d n i a  10.  L i s t o p a d a  p r z y n o s z ą  m a ł o  c o  w a ż n e ­
g o  z  t e y  s t o l i c y .  P u b l i c z n a  s p o k o y n o s c  n i e  
b y ł a  w i ę c e y  n a r u s z o n ą  o d  w y p a d k ó w  l o -  i  ^9* 
P a ź d z i e r n i k a ,  a R z ą d  c i ą g l e  b y ł  z a i ę t y  ś l e d z e -  
n i e t i l  s p r a w c ó w  i u c z e s t n i k ó w  t e g o  b u n t u ,  p o  
w i ę k s z e y  c z ę ś c i  z  k l a s s y  r z e m i e ś l n i k ó w  i k ra ­
m a r z y  ; n i e k t ó r y c h  n i e d a w n o  w y g n a n o  z  m i a ­
s ta a n a y w y s t ę p n i e y s z y c h  s t r a c o n o .  G ł ó ­
w n y m  s p r a w c ą  o w e g o  s p i s k u  b y ł  m e i a k i ś  A h ­
m e d  A g a  k t ór y  d a w n i e y ł u l k a m i  h a n d l o w a ł ;  
c z ł o w i e k , ’ k tó r y  w  s w e m  z a ś l e p i e n i u  s ą d z i ł  s i ę  
b y ć  p o w o ł a n y m  d o  w s k r z e s z e n i a  z n i e s i o n e g o  
k o r p u s u  j a n c z a r ó w  i z i e d n a n u  s o b i e  p r z e z t o  
ń i e l m i e r t e l n e y  s ł a w y .  N a  p r o w i n c y a c h  n i -  
g d z i e  s p o k o y n o ś ć  n i e b y ł a  z a w i c h r z o n ą ,  a r o z ­
g ł o s z o n e  w  t e y  m i e r z e  z r a z u  w i e ś c i ,  p ł o n n e -  
n i i  s i ę  o k a z a ł y .  P o d ł u g  o s t a t  u c h  w i a d o m o -  
Ś c i ,  s t a ł  K a p u d a n  B a s z a  z  n a y  w i ę k s z ą  c z ę ś c i ą  
B w e y  f l o t t y  p r z y  u s c i u  H e l l e s p o n t u , i z d a w a ł  
s i ę  t y l k o  c z e k a ć  n a  p o m y ś l n y  w i a t r ,  d l ą  p o ­
w r ó c e n i a  d o  p o r t u  K o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e g o .
  I b r a h i i n  B a s z a ,  k t ó r y  w  c i ą g u  t e g o  l ata  i
iesien i odbywał pochody w Morei na wszy­

s t k i e  s t r o n y ,  n i e z n a l a z ł s z y ,  p r ó c z  M a i n y ,  n i ­
g d z i e  ż a d n e g o  z n a c z n e g o  o p o r u ,  r u s z y ł  b y ł  
w  p o ł o w i e  P a ź d z i e r n i k a  z  T r i p o l i z z y  p r z e c i w  
A r g o s ,  a t o ,  i ak  s i ę  z d a i e  , n i e  d l a  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  i a k i e g o  k r o k u  p r z e c i w  N a p o l i  d i  R o ­
m a n i a ,  l e c z  w  z a m i a r z e  o p a t r z e n i a  s i ę  w ż y ­
w n o ś ć  i o b r o k i ,  k t ó r y c h  z a c z ą ł  i u ź  c i e r p i e ć  
n i e d o s t a t e k  z  p o w o d u  ta.k w i e l k i e g o  o p ó ź n i a ­
n i a  s i ę  f l o t t y  e g i p s k i e y ,  k t ó r a  d n i a  s 6 .  P a ź ­
d z i e r n i k a  z n a y d o w a ł a  s i ę  i e s z c z e  w  p r z y s t a n i  
A l e x a n d r y i s k i e y .  W e w n ę t r z n e  n i e s n a s k i  m i ę ­
d z y  s t r o n n i c t w a m i  w  N a u p l i a  tak d a l e k o  
w  o s t a t n i c h  d n i a c h  P a ź d z i e r n i k a  b y ł y  p o s u ­
n i ę t e ,  i ż  z a m e k  P a l a i n i d i , z a i ę t y  p r z e z  S u l i o -  
t ó w ,  k t ó r z y  i w  m i e ś c i e  rej  w i o d l i ,  i m a ł a  w a ­
r o w n i a  B u r t z i ,  p r z y  w e y ś c i u  d o  p o r t u ,  g d z i e  
K o m m i s s y a  r z ą d o w a  m i a ł a  s w ą  s i e d z i b ę ,  p o ­
w t ó r n i e  i u ź  n a w z a i e m  d o  s i e b i e  s t r z e l a ł y .  —  
W  S m y r n i e  b i e g a ł y  o s o b l i w s z e  w i e ś c i  w z g l ę ­
d e m  l o s u  p r z y b y ł e g o  w n o c y  z  14.  n a  15.  W r z e ­
ś n i a  d o  N a u p l i a  o k r ę t u  p a r o w e g o  W  y t r w a -  
ł o ś ć ,  ( p r z e z  G r e k ó w  K a r t e r i a  o c h r z c o n y )  
i d o w ó d z c y  i e g o ,  K a p i t a n a  H a s t i n g s .  O s t a t n i  
u d a w s z y  s i ę  z  s w y m  o k r ę t e m  z  N a u p l i a  d o  
H y d r y ,  m i a ł  w  t e i n  o s t a t n i e m  m i e y s c u  b y ć  
w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  z o s t a n i a  z a m o r d o w a ­
n y m .  P o w o d e m  t e g o  z a m a c h u  m i a ł o  b y ć  
w z b r a n i a n i e  s i ę H a s t i n g s a  s ł u c h a n i a  r o z k a z ó w  
R z ą d u  G r e c k i e g o ,  k t ó r e  t y l k o  d o c h o d z i ć  g o  
i n o g ą  o d  L o r d a  C o c h r a n e ,  k t ó r e g o  z a  s w e g o  
z w i e r z c h n i k a  u w a ż a .  Z  p o w o d u  u s t a w i c z n y c h  
z a t a r g ó w  i  s w a r ó w  z  G r e k a m i ,  m i e l i  p r a w i e  
w s z y s c y  A n g l i c y  p o r z u c i ć  p o m i e n i o n y  o k r ę t  
p a r o w y ,  n a  k t ó r y m  p r z y i ę l i  b y l i  s ł u ż b ę .  —  
U d z i e l o n a  i u ź  ( w  r ó ż n y m  s p o s o b i e )  w i a d o ­
m o ś ć  o  ś m i e r c i  G u r y  p o t w i e r d z a  6 i ę  w  d o n i e ­
s i e n i a c h  z  S m y r n y  d n i a  3 .  L i s t o p a d a .  M i e ­
r z ą c  d z i a ł o  p r z e c i w  n i e p r z y i a c i e l o w i  m i a ł  z o ­
s t a ć  z a m o r d o w a n y m  p r z e z  j e d n e g o  z  s w o i c h  
w ł a s n y c h  ż o ł n i e r z y ,  c z y l i  t e ż  p o l e d z  m i a ł  o d  
b o m b y  n i e p r z y i a c i e l s k i e y .  O b l ę ż e n i e  z a m k u  
A t e ń s k i e g o  p o p i e r a n e  b y ł o  d z i e l n i e  p r z e z  S e -  
r a s k i e r a  R e s z y d a  B a s z ę ;  n i e k t ó r e  p o m n i k i  s t a ­
r o ż y t n o ś c i ;  s z c z e g ó l n i e j  P a r t h e n o n  ( k o ­
ś c i ó ł  M i n e r w y )  n i e s t e t y  z n a c z n i e  z o s t a ł y  u -  
s z k o d z o n e  p r z e z  b o m b a r d o w a n i e .  P o d ł u g  
p e w n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o n o w i o n y  d n i a  2 1 .  
P a ź d z i e r n i k a  k r o k  p r z e z  z e b r a n y c h  w  o b o z i e  
E i e u s i s  i  S a l a m i s ,  p o d  d o w ó d z t w e m  K a r a i s -  
kakiego i  F a b v i e r a  Greków i F ile llenów  ( k t o .
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rych  ma być  do  3 0 0 0 ) ,  aby  dać  o d s i e c z  z a m ­
k ow i  a t e ń s k i e m u ,  zosta ł  z n o w u  przez  ob lęga -  
i ą cy ch  z n i w e c z o n y ;  wszakże  udaG s i ę  mia ło  
G re k o m  w s u n ą ć ,  podc zas  p o t y c z k i , 200 ludzi  
ś w i e ż e g o  woyska  d o  o b l ę ź o n e y  wa row ni .  
M ó w i o n o  także o  l ą d o w a n iu ,  które Colett i  i 
Kartasso,  z e br aw szy  n i e c o  woyska  na w ysp ach  
Skiatho i S k o p e l o ,  w k a na le T a l an ta  ( w i ę c  n i e  
T a l e n t i )  w y k on a ć  ch c i e l i ,  aby  Seraskiera,  za­
brawszy pr zez  tę d y w e r s y ą  tył  i e g o  woysku ,  
zm u s i ć  do  zd i ęc ia  o b l ę ż e n i a  cytadel l i  ateń-  
ski ey.  G d y  i ednak  o  pro i ekc i e  tym była  iuź  
m o w a  na końcu W r z e ś n i a ,  a odtąd  n i c  n i e n a -  
s t ą p i ł o ,  z d a i e s i ę ,  i i  p r z y w i e d z e n i e  o n e g o ż  
d o  skutku trudności  zn a laz ło .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i e .
Z  B u c h a r e s t u  dn ia  11. L is topada .

W e d ł a g  pry wa tny ch  l i stów z  K o n s ta n ty n o ­
po la  dnia 3. L i s topada ,  ch c i a no  tam w ie d z i e ć ,  
£e i Porta  przy imie  u c z y n i o n e  przez  P os ł a  
A n g i e l s k i e g o  Pana  Stra t ford -Canning  na ko ­
rzyść  Gre kó w p r o p o z y cy e .  P r z y n a y m n i e y  
w Pera z d a w a n o  s i ę  m i e ć  tę n a d z i e i ę  z p o w o ­
du  t e ra źn ie ys zeg o  Por ty  p o ł o ż e n i a .  O s t a n i e  
s tol icy  n i c  w tych  l istach n i e d o n o s zą .

Kawa iako skuteczny środek przeciwko 
chorobom oczu.

L e k a r z  T u r y ń s k i ,  D o k to r  A r n a t i , zal eca  
przy z a d a w n i o n y c h  za pa len ia ch  o c z u  n ap a ­
rzan ie  kawą.  T a k o w e  c i erp i en ia  , przec i w  
którym wszystki e  z w y c z a y n e  środki  n i e  by ły  
s k u t e c z n e ,  u l ecz a ł  o n  w pr zec iągu  d n i  2C Stu  
parą kawy i m y c i e m  o c z u  w y s t u d z o n y m  o d ­
w a r e m  z  n i e p a l o n e y  kawy.

Ludność Szwecyi.
P o d ł u g  u r z ę d o w e g o  sp isu  lu d n o ś ć  c a łe g o  

królestw a S z w e d z k ie g o  p o m n o ż y ła  s ię  w  roku  
I g 2 i  o  25 ,65 6 ,  a w roku 1822 o 3 4 .9 1 9 - Ą  tak 
w  c iąg u  tych  d w ó c h  lat p o w ię k sz y ła  6 ię  l iczba  
m ie s z k a ń c ó w  o 6o,575 dusz .

Armia Mehemeta A lego,
A r m i a  Basz y  E g i p s k i e g o  —  o p o w ia d a  p e ­

w i e n  n o w y  p o d r ó ż n y  —  składa s i ę  z  12  p u ł ­

k ó w  p i e ch o t y .  Ż o łn i e r z a m i  są A r a b o w i e ,  of i ­
c era mi  T u r c y .  P u ł k i  te u rz ą d zo n e  są p o e u -  
ropeysku .  O f i ce row ie  maiący  s o b i e  p o l e c o ­
n e  u c z e n i e  w o y s k a ,  są Fr an cu z i  i W ł o c h y .  
A r a b o w i e  bardzo  są zręc zn i  i pr zyw iąz an i  d o  
żo łn i erk i .  M o ż n a  bez  przesa dy  p o w i e d z i e ć ,  
iż armia egipska z u a y d u ie  s i ę  w d o br ym  p o ­
rządku i ies t  w s t a n i e ,  m ie r zy ć  s i ę  z  n a y l e -  
pszern w o y s k i e m  europeyski ern .  P r z e z n a c z e ­
ni do u c z e n ia  wo yska  o f i c er owi e  zostaią po d  
wła dzą  G en era ła  B o y e r .  P o d  n i e b y t n o ś ć  te­
g o  w  K an k a l ,  g d z i e  A r a b o w i e  o b o z u i ą ,  za -  
s t ę p u ie  g o  P u ł k o w n i k  Gaudin,  of i cer  w ie lk i ch  
zas ług.  Sa m Basza n i epos iada  ż a d n y c h  z g o ­
ła  w iad om oś c i ,  M ó w i  tylko po turecku  i  l e ­
d w i e  s i ę  podp isać  u m i e .  A l e  zato ma w i e l e  
n at ura ln eg o  roz są d k u ,  n i e z m i e r n i e  w ie lką  
w ła d z ę  są d zen ia  o  rze cz a ch  i m o c n y  charak­
ter. Związk i  i e g o  z  E u r o p e y c z y k a m i  o b e z ­
n a ły  g o  z  ich po li tyką i int rygami .  Z n a  s i ę  
bardzo ,dobrze  na f i z y o n o m ia c h  ludzi ,  a bystre  
i e g o  ok o  n igdy  g o  i e s z c z e  w  tym w z g l ę d z i e  
n i e z a w i o d ł o .  R ó w n i e  ma ł o  c i erpi  A n g l i k ó w ,  
iak lub i  i p oważa  F ra n c u z ó w .  G e n e r a l n y  
K o n s u l  D ro v e t t i  posiada u n i e g o  w i e lką  p o ­
w a g ę  i d z i e rz y  z u p e ł n e  i e g o  zaufanie .  M o ­
żna  go  i e g o  prawą ręką nazwać.  —  B y ł e m  
w ła ś n i e  i e s z c z e  w E g i p c i e ,  k i e d y  Canaria  
w p a d ł  z bra n d er e m  do portu A l e x a n d r y i s k i e -  
g o .  T e n  m ę ż n y  marynarz  n i eus tąp i ł  z  n i e g o ,  
aż po  p rz y cz e p i e n iu  g o  do  fregaty , na k tórey  
Ibrah i in  Basza  do M o r e i  by ł  p o p ły n ą ł .  G d y ­
by n i e  wiatr ,  który brandera o d p ę d z i ł ,  by ła ­
by cała llotta egipska o g n i e m  s p ł o n ę ła  , c o b y  
i  dla w o y n y  l ą d o w e y  w a ż n e  p o c ią g n ę ł o  b y ł o  
za sobą skutki.  P o  tym wypadku  chrześc ia -  
nie  tak bardzo  lękal i  s i ę  z e ms ty  A r a b ó w ,  i i  
pr zez  kilka dn i  z  d o m ó w  n ie w y c h o d z i l i .  Ca-  
nar i s ,  okazu iący  w e  wszys tk ich  s w o ic h  spra­
w ach  nay  w iększe  p o ś w i ę c e n i e  i po ga rd ę  śmier ­
ci  , miał  za miar ,  z  z n i s z c z e n i e m  eg ipsk i ch  
okrętów w o i e n n y c h ,  przec iąć  T u r k o m  w s z y ­
stkie zw iązki  z Ib r a h i m e m .  G d y b y  mu  s i ę  to 
p r ze d s i ęw z i ęc i e  by ło  u d a ł o ,  ży l i b y  i e s z c z e  
w a le c zn i  obr ońc y  M i s s o l o n g i ,  a Grecya  by ­
ł a b y  iuż  da l eko  w  sprawie  s w e g o  o s w o b o d z e ­
n ia  postąp i ł a .

(Dodatek.)



D O D A T E K
do> 

Nru 98.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego;

(Z dnia  9. Grudnia 1826.)

R o z m a i te  W iadomości.

D n i a  I.' m.  b.  um a r ł  w Berl in ie  Król.  T a y n y  
R a d z c a  Lekarski  i P ro fessor  Dr.  B e h r e n s ,  
w  72gitn roku wieku  swego .  _

W  W ro c ła w iu  um a r ł  dn ia  27. L i s topada ,  
P ro f esso r  p r aw a ,  Dok to r  A u g u s t  W i l h e l m  
F o r s t e r ,  w  roku  361701 życia swego.  Jest  
pow sz e ch n i e  ża łowany.

. Gazeta  Lwo ws ka  - odda iąc  l iczne pochwały  
Józ iowi  KroguL kie tn u  po da n y m  przez  n iego 

•pierwszym ko n ce rc i e ,  o św ia dcz a ,  i i  na  usi lne 
żądan ia  dać . miał  d rugi  konce r t  dn ia  2. Gru-  
d n i a ,  i kończy temi s łowy:  „  Wspo rnna iąc
przeszłą  r azą o wieku Józ ia  k ro gu l sk i eg o ,  
p rzyczyn il i śmy -mu przez błąd drukarski  rok ca­
ły,  pon ieważ  Józ io  dopiero dziewiąty rok  sk oń ­
czy ł . "

Gaze ta  Monach iyska  do n o s i ,  źe  W ł a d z a  d u ­
c h o w n a  w M o n a c h iu m  i B a m be rg u  oświadczy­
ła  ży iąc ym ieszcze B e n e d y k t y n o m ,  i i  Kró l  
J rnć  dla dogod ze n ia  sprawie pasterstwa dusz 
i  n a u k ,  pos t an ow i ł  przywrócić niektó re  k lasz­
tory zak o n u  Benedyktyńsk iego.

A g en c i  Baszy Egipskiego prosdi • rządu  
Szwedzkiego, ażeby im pozwolił zbudować 
kilka fregat na  warsztatach szwedzkich, . lecz 
n ic  niewskurali. . .

K o m i t e t  wsp ie ran ia  G re k ó w  w S tokho lmie  
posła ł  zn o w u  w Li s topadz ie  555® Fr an ków  K o ­
mi tetowi Paryskiemu,

P r z e d  kilku ty go d n i a m i  u m a r ł  w W o r c e s t e r  
( w A n g l i i )  by ły  M a i o r  H o o k ,  ( n ie g d y ś  w s ł u ­
żbie kompanii wschodnio -indyiskiey) t w ro->

kń 75 życ ia  ewoiego .  J e d e n  z k r e w n y c h  iego-*1 
ż o n y  zapi sa ł  m u  był  t e s t a me nt em  int ra t ę  r o ­
c z n ą ,  która m u  s łużyć  miała aż do  p o g r z e b u -  
iego  żon y .  T rz y in a ią c  on  s i ę s ł ó w a  tego w a-  - 
żn e g o  d lań  d o ku m e n tu ,  kazał- ciało swey zmar -  • 
ley ż o n y  na ba lz am ow ać  i z łożyć  w sz k la nną  
t r u m n ą ,  w którey ią miał  przy sob ie  p rze z  
30 lat aż do s w o ie y  śm ie rc i .

Wezbranie rzeki Tigris.
L is t  z B a g d a d u  z dn ia  23. Maja ,  um ieszczó-  - 

ny  w d z i e n n ik u  ang ie l sk im Globe (nul T ra ve l­
ler, zawiera  nas tępu iącą  wiadomość  : „ K r a i n y  
po nad  brzegami-  tey rzeki  uc ierp iały  w tym 
roku  p r ze z  wielkie wylewy.  Mias to Bagdad  
i p rzy legła  okol ica p o d o b n e ' b y ł y  do  ro z l e ­
g łych  bag ien .  L u b o  wod a  iuź n ie co  opadła* 
wszelakoź  n i e p r z e m i n ę ło  ieszcze całe n i e b e z ­
p ie cz eń s t w o ;  miasto było k ilkakrotn ie  bl i -  

- sk iem spustoszen ia  p rze z  ba łwany .  W i e l e  
d o m ó w  d o z n a ło  lego l osu ,  to sam o część p a ­
łacu,  w który m Basza mieszka.  W i t l k i  deszcz ,  - 
który spadł  w wyższey M e z o p o ta m i i  i ro z t o ­
p i o n e  śniegi  w gó r ac h  M e d y i  i Kurd ys tan u ,  
z r z ą d z i ły - t ą  p o w o d ź ,  z którey powziąść  m o ­
żna  n ie iakie  w y ob ra że n ie  p o t op u  świata.  A r a ­
b o w i e ,  za ym uią cy  n iższą  część Mezo po ta mi i ,  
zostawali  wciąż w n iebezpieczeństwie^  życia .  
D l a  u r a to wa n ia  massy lud no śc i ,  poświęcić  
m ia n o  część mieszkańców.  W  nap a d z i e  r o z ­
paczy  c h w yt a no  wszys tko,  co 8ię n a w in ę ło ;  
i tak aby po ł ożyć  tatnę c i snącym się ba łw a n om ,  
m ę ż ó w ;  ż o n y  i dz ie c i ,  i wszystkie ^zwierzęta 
d d m o w e  rz u c a n o  w o twory,  k tóretni  s i ę  w o d a  ' 
dobywała. — Artykuły żywności w tróynasob >
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po'ffinofaly. Naywięfcsza rospw sta m ię d z y  
. A r a b a m i  i K u rd a m i  iest  sku tk iem  tey okro-  - 
i j m e y  kieski.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T u te y sz y  kupiec B e h r e n d  K a n t o r o -  

w i c z ,  z n a rz ecz o n ą  swoią B e r t ą S p i r o ,  
k on trak tem  p rz e d ś lu b n y m  na d. 3. P aźdz ie r ­
nika r. h. sądow nie  zawartym  , w spó lność  m a­
ją tku  i dorobku  pom iędzy  sobą wyłączyli.

P o z n a ń  d n ia .6. L is to p a d a  1,826.
K ró le w s k o - P r u s k i  Sąd Z iem iańsk i .

~  o b w i e s T c z e n i e !
P o d  ale się  do pub liczney  w iadom ośc i ,  i ż 

có rk a  kupca W o l f a  S a m o c z y n e r  R e i ­
c h e l  i kupiec A r o n  A u f r e c h t , - p r z e d  za­
w arc iem  m ałżeństw a uk ładem  p rze d ś lu b n y m  
z  dn ia  15. L is to p a d a  r. b, w spólność  m aią tku  i 
d o ro b k u  wyłączali.

P o z n a ń  dn ia  27. L is topada  1836.
Król .  P r u s k i  S g d  Z i e m i a ń s k i .

Ó  B W I  £ S Z C Z E N 1 B
D o  zadzierzawienia m ły n a  Janowu M u th  n a ­

leżącego  w -Głowienkach p rzy  Pobiedziskach  
p o ło ż o n e g o ,  na  ieden  rok od B ożego  N a ro ­
d zen ia  t. r. aż do S. J a n a  J g a S - r .  iafco t eż  do 
sp rzedaży  inw en tarza  zby tecznego  kon i i krów, 
w yznacza  s ię  w skutek w niosku  w ierzycie la  
r z e c z o n e g o  te rm in  licytacyiny na

d z i e ń  14.  G r u d n i a  r. b, 
z r a n a  o g o d z in ie  10. p rzed  S ądu  Z iem iańsk ie­
go  R e fe rd n d a ry u sze m  S tudn itz  in loco w m ły ­
n ie  G ło w in k u ,  do  k tó reg o  w zyw am y o ch o tę  
d z ie rża w ien ia  i k u p ie n ia  in a iąc y ch ,  p rzy rze ­
c z e n ie m  i p rzysądzen ie  dzierżaw y naywigcey 
d a iąceu tu  udzie lonern  zos tan ie .

W arunk i  w n a s z e y  reg is tra tu rze  p rzey rzeć  
m o ż n a .

P o z n a ń  dn ia  30 L is topada  1826.
Król .  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U BH AST A C YIN Y.
M ł y n  w o d n y ,  do  m ałżonków  G aw rońsk ich  

n a leż ąc y ,  pod  P o b ied z isk am i P cie  S zredzkim  
p o d  No.. 182. p o ło ż o n y ,  sądow nie  na  2809T a l ,
Si sgr. § d. o szacow any ,  K opalica  n a z w a n y ,  
w d rodze  kon ieczney  subhastacy i pu b lic zn ie  
H syw ięcey  d a iąc em u  p r z e d a n y m  będzie i ter-

m in a  licytacyjne na
d z i e ń  3,. S t y c z n i a  1827.,,

— 3, M a r e a  —.
—  5. M a j a  __

z których ostatni iest zaw itym , zawsze przed  
p o łu d n ie m  o godz. g, przed  R efe r .  M io d u ­
szewskim w .naszey izbie stron w y znaczone  zo­
stały , na który o ch o tę  kupna  m aiących  z tern 
oznay  m ien iem  w zy w am y ,  źe  ' p rz y d e rz en ie  
naywię.c.ey li-cytuiącemu nas tąp i ,  iezeli p raw n e  
-przyczyny na p rzeszkodzie  n ie  b ę d ą ;  taxa i  
w arunk i zawsze w reg is tra tu rze  naszey  przey- 
rz a n e  być mogą.

Z a ra z e m  zapozyw am y z zam ieszkania  n ie .  
w iad o m ą  A le x a n d ry n ę  K u rc z e w sk ą ,  w jerzy- 
cielkę r e a ln ą ,  aby sw ych praw  w te rm in ie  li­
cy tac y jn y m  d o p iln o w a ła ,  poci tern ostrzeże­
n i e m ,  iż w ra z ie  n iestaw ien ia  się iey nietylk-o 
p rz y d e rz e n ie  nayw ięcey da iącem u  po  z ło ż e n iu  
h c y t u m , lecz i w y m azan ie" iey  p re te n sy i  bez  
p ro dukcy i  naw e t  d o k u m e n tu  nastąpi.

P o z n a n  dn ia  15. W r z e ś n ia  1826.
Król .  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .
P A T E N T  SUBHASTACYInyT 

D o m  d rew niany  w iaz z p o d w ó rz e m  i o g ro ­
d e m ,  do pozosta łości po J a n ie  B ogum ile  H i l -  
lercie n a leż ąc y ,  w S w a rz ęd z u ,  daw n iey  p o d  
N r e m  62. teraz 69. p o ło ż o n y ,  na  205 T a l .  16 
śgr. 8 fen, sądow nie  o sz a c o w a n y ,  pon iew aż  
w zg lędem  te y ie  pozostałości skrócone p o s tę ­
p o w a n ie  ro zp o c źę tem  zo s ta ło ,  m a być p u b i i -  
c z m e  nayw ięcey  daiącem u sp rzedany .

W  tym więc celu wyznaczyliśm y no w y  ter­
m in l icytacyiny na

d z i e ń  2 2 gi S t y c z n i a  I827. 
przed  R e fe r e n d a r y uszem  S ąd u  Z iem iańsk iego  
M ioduszew sk im  w  tnieyscu.

O c h o tę  i zdo lność  kupna  m aiących  w zyw a­
m y  n a  ten te rm in ,  a nayw ięcey  d a iący ,  skoro 
p raw n e  przeszkody  n ie  z a y d ą ,  m o ż e  się spo­
dz iew ać  p rzysądzenia .

T a x a  i w arunk i k u p n a  m o g ą  bydź przeyrzst- 
De w  R eg is tra tu rze  naszey.

P o z n a ń  dn ia  sg. P aźdz ie rn ika  1826,
K r ó le w sk o  P r u sk i Sąd Z ie m ia ń sk i,

P A T E N  i  b U R H A S T A C Y I N ? ;
N a  wmiosek w ie rzyc ie la ,  g r u n t  p o d  liczbą 

295- przy ulicy  w ron ieck iey  w P o z n a n iu  po ło-  
i o n y ,  sądownie na 4383 Tal, 10 śgr. otaxowa-



f l y ,  d o  C v p ry  a n  a O g r .o d o w ic za  n a l e ż ą c y ,  
t e r m i n a c h

d n i a  3,  L u t e g o  1 8 2 7 .  
d n i a  3. K w i e t n i a  1 8 2 7 .  
d n i a  r  2. C z e r w c a  1 8 2 .7 -  

w  n a sz e y  izb ie  d la  s t ro n  p r z e z n a c z o n ó y  p r z e d  
D e p „  R ef .  S ą d u  Z ie m .  J e y s e k  p u b l i c z n ie  p rz e -  
d a n y  z o s ta n ie .  N a  t e r m in  ten  o c h o tę  k u p n a  i  
z d o ln o ś ć  p o s ia d a n ia  m a ią c y c h  w z y w a m y ,  ab y  
s ię  o so b iśc ie  a lbo  p rz e z  p e łn o m o c n ik ó w  sta- 
w d i ,  a n a y w ię c e y  da iący  .p rz y d e rze n ia  s p o ­
d z ie w a ć  s ię  m o ż e ,  ie ż e l i  ż a d n a  p r a w n a  n ie  
z a y d z ie  p rz e s z k o d a .

T a x a  c o d z i e n n ie  w  r e g i s t r a tu r z e  n a s z e y  
p r z e y r z a n ą  być m o ż e .

P o z n a ń  d n ia  30. P a ź d z ie r n ik a  1026.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Z ie m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  F i D Y K T A L i N A h  
N a d  p o z o s ta ło śc ią  m ł y n a r z a  G o tif r ida  H e n -  

sch la  w m ł y n ie  P o p o w ie  z o s ta w s z y  d e c y z y ą  
S ą d u  p a t r o m o n i a ln e g o  w  W r o n k a c h  z d n ia  20. 
W r z e ś n i a  1806. p ro ces s  l ik w id acy in y  r o z p o c z ę ­
ty m ,  i n a  d a ls ze  p r o w a d z e n ie  i e g o  i e d e n  z k r e -  
d y to r ó w  w n ió s ł ,  w zy w a ią  s ię  w ię c  n ie w ia d o m i  
w ie rz y c ie le  G o ttf r id a  H e n s c h l a  n in i e y s z e m  p u ­
b l i c z n i e ,  ab y  s ię  n a  t e r m i n i e  p r e k l u z y in y m  n a  

d z i e ń  3.  K w i e t n i a  r .  p. 
z r a n a  o g o d z in i e  10. w n a sz y m  S ą d z ie  Z i e ­
m ia ń s k im  w y z n a c z o n y m ,  o so b i śc ie  lu b  p rz e z  
p e ł n o m o c n i k ó w  p r a w e m  d o z w o l o n y c h  s tawili ,  
i lo sc  p r e t e n s y i  i c h ,  i zk ąd  t a k o w e  p o c h o d z ą  
d o k ła d n i e  p o d a l i ,  d o k u m e n t a ,  p a p ie r y  i i n n e  
d o w o d y  o r y g in a ln i e  z ł o ż y l i , z  te rn  p r z e s t r z e ­
ż e n i e m ,  iż w ie rzy c ie le  w  t e r m i n i e  n ie s ta w a ią -  
c y ,  iu ż  d o  n as tą p ić  m a ią c e y  in r o tu l a c y i  ak t ,  
s w y c h  p re te n sy i  n ie  m e ld u ią c y ,  w sz e lk ie  swo- 
i e  iak ieko lw iek  m ie ć  m o g ą c e  p ra w a  p i e r w s z e ń ­
s tw a  u t r a c ą  i z  sw ern i p r e t e n s y a m i  ty lko  d o  te ­
g o  , co  p o  z a s p o k o ie n iu  zg łasza jący ch  s ię  w ie ­
r z y c i e l i  z  m assy  ie szc ze  p o z o s t a n ie ,  w s k a z a n e -  
m i  zos taną .

N a  k o n ie c  ty m  w ie r z y c i e lo m ,  k tó r y m  n a  
t e r m i n i e  s taw ić  s ię  osob iśc ie  iako w a  o k o l i ­
c z n o ś ć  n i e d o z w o l i ,  a lb o  tez  k tó r y m  tu n a  z n a -  
io m o ś c i  zb y w a ,  p r o p o n u i e m y  n a  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  K o m .  sp ra w ie d l iw o śc i ,  R r a c h v o g e l  i H o y -  
e r ,  z k tó ry c h  to  sob ie  i e d n e g o  o b ra ć  i p le n i p o -  
t e n c y ą  i in f o r m a c y ą  g o  o p a t r z y ć  mogą*

P o z n a ń  d n ia  3. L i s t o p a d a  1826.
Król. Pruski S§d Ziemiański*

T2Sr

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  w n io s e k  S u k c e s s o ró w  z m a r łe g o  w S k w ie ­

r z y n ie  n a d  W a r t ą  m ie s z c z a n in a  i p iek a rza  K rv- 
s ty a n a  F r y d e r y k a  S ch m id t ,  b ę d ą  g r u n t a  d o  p o ­
zos ta ło śc i  t e g o i  n a l e ż ą c e ,  t a m i e  p o d  liczbą  sq .  
l e z ą c e ,  z  p ó ł  h u b y  ro l i  w łą c z n ie  z  o g r o d e m
o w o c o w y m ,  s i e d e m  ł ą k ,  d w ó c h  s to d ó ł  i p r a w a
t r z y m a n i a  iat-ki p ie k a r sk ie y  sk ła d a iące  s ię ,  a  są ­
d o w n ie  n a  T a l a r ó w  2316. ś rb r .  7. f e n .  6. o c e -  
n t o n e ,  p u b l i c z n ie  n a y w ię c e y  d a ą c e m u ,  k o ń -  
cern u c z y n ie n ia  d z i a ł ó w ,  przed&ne,*

T e r m i n a  1 .cy tacy m e  ty m  c e le m  wyznaczone 
p rz y p a d a i ą  n a

d z i e ń  9.  L u t e g o  ^
—  I  o.  K w i e t n  i a  > r,  p.
—  I 3. C z e r w c a  J

o s ta tn i  z  n ic h  iest p e r e m to r y c z n y m .  Odbywać 
s ię  b ę d ą  w m ie y s c u  p o s i e d z e ń  S ą d u .  O c h o t ę  
k u p i e n i a  m a i ą c y c h ,  p o s i a d a n ia  i z a p ł a c e n i a  
z d o l n y c h ,  w z y w a m y  w i ę c ,  a b y  s ię  n a  t e r m i ­
n a c h  tych  stawili .

M i ę d z y r z e c z  d n ia  6. L i s t o p a d a  1026.
Królewsko - Pruski Sgd Ziemiański.

ZAPOZEW  EDYKTALNY.
 ̂D l a  E u f r o z y n y  z  M oraszc-w skich  o w d o w ia -  

ł e y  M o s z c z y ń sk ie y  z d n ia  20. L i s t o p a d a  2774 .  
p r e t e n s y e  d o  w ła sn o ś c i  d ó b r  S k rz y p n ą  I .  C z ę ­
ści w P o w ie c ie  P ie s z e w s k im  p o ł o ż o n y c h ,  d o  
D o k t o r a  F l a m m e  n a le ż ą c y c h  , w k s i ę d z e  h y p c -  
te c z n e y  r z e c z o n y c h  d ó b r  p ro t e s ta n d o  m o d o  
p o d ł u g  r o z p o r z ą d z e n ia  z  d n ia  2 4 . L u t e g o  1804. 
R u b r .  XL N r o .  1 . są z a p is a n e .

N a  w n io s e k  D o k to r a  F l a m m e ,  z a p o z y w a m y  
p u b l i c z n ie  E u f r o z y n ę  z a m ę ż n ą  M o s z c z y ń s k ą  
u r o d z o n y  M o ra sz e w s k ć j , t u d z i e i  b y ć  m o g ^ «  
c y c h  ie y  S u k c e s s o ró w  lu b  C e s 6 y o n a ry u s z ó w ,  
ab y  w t e r m i n ie

d n i a  14.  L u t e g o  1 8 2 7 .  
p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  W ,  S o h r  w y z n a c z o ­
n y m  s ię  s tawili ,  i z  p r e t e n s y a m i  w y źey  r z e c z o -  
n e m i  s ię  p o p i s a l i ,  w p rz e c iw n y m  ra z ie  z  ta- 
k o w e m i  w y łą c z e n i  z o s t a n ą ,  i w ie c z n e  w t e y  
m i e r z e  n a k a z a n e  im  b ę d z ie  m i lc z e n ie .

K r o t o s z y n  d n ia  16. P a ź d z i e r n ik a  1326. 
Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański*
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ZiVPOZEW EDYKTALNY.

Na domaganie się opiekuna sukcessorów 
Rocha Gzachurskiego., wyznaczyliśmy termin 
do likwidowania i usprawiedliwienia pretensyi 
iego wierzycieli na

d z i e ń  1 0 .  S t y c z n i a  r. p, 
srana o godzinie 9. przed Ur. Reykowskim Re- 
ferendaryuszem w sali posiedzeń sądu naszego 
odbyć się maiący, na który bądź jakichkolwiek 
nieznanych wierzycieli z tern zapozywamy za­
grożeniem, i i  w razie ich niestawienia się, osą- 
dźoneini zostaną za pozbawionych wszelkich 
swych praw, , i z pretensyami swemi iedynie 
do t e g o , , coby .po zaspokoieniu zgłoszonych 
się wierzycieli w massie pozostać mogło, ode- 
sianemi być maią.

Tym zaś wierzycielom, którymby osobiste 
stawiennictwo przeszkadzać miało, końcem wy­
słuchania ich względem swych praw, przedsta­
wia im się na pełnomocników Koinmissarza 
sprawiedliwości W ilde, Nicklowitza, i Sędzie­
go Ziemiańskiego Schulz zostawiaiąc im wybór 
z  liczby tychże, . winien atoli Mandataryusz 
być wcześnie przed terminem w plenipptencyą 
i informacyą ppątrzonym.

G niezno dnia 18.. W rześnia 1826.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański,

W yciąg  z B e r l iń s k ie g o  kursu papierów
i p ie n ię d z y .

Dobte wino stołowe e 
butelkę po 5 śgr. 

dito po 7J —- 
ppzedaie h a n d e l .

D n ia  4 . G rudn ia  1 8 2 6 . Papiera- j 
nu

G o to w i­
zną

!’° /'»
O bligi d ługu państw a . . 8 5 lP Ct- 8 5 ł pCt.
Obtigi bankow e d i  do w łącznie

lit. H . . .  • . • • — 97e f
Zaehodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  A ............................... 8 6 r ,
Zaehodnio-Pruskie listy zasta­

w n e 13. . . . . .  . 84 - 83.  *
L isty zastawne W , Xięstwa

Poznańs ki ego . . . . * —
W schodnio-Pruskie .  .  . 8ó i  * —
Szląskie . . . .  . . . to ą f  6 —

Poznań dnia S- Grudnia 182(1.
P ap ie ram i. G o to w izn y . 0<ł sta,

Kurs obligow m, Poźnania . . 8<?§ — — 4

Ceny zboza na Pruską miarg i w agę  
w Poznaniu.

D n i a  4.  G r u d n i a .

J.: H órn  i F r e u d e n r e ic h ,

Tal. śgr. fen . d a Tal. śgr. fen.
- Pszenica . . 1 17 6 — I 20 —

Zyto * . , l 7 — — 1 10 —
Jęczmień , , I — — — X X 4
Owies . . . — 25 — — — 26 *—
Taterka . . 1 — — — 1 I 4
Groch . . . x 15 — — 1 20 —
Zierniaki . . — 13 — — — 16 —
Masła garniec I 15 — — X 17 6
Siana cctnar a

l i o  ff.. . — 22 6 — — 25 —-
Słomy kopa a

X 2 0 0  ff  .  ♦ 3 5 — — 3 1 0 mmmm


